TYGODNIK 
MUZYCZNY 


DRAMATYCZNY. 


27 Styczuła, 


O skutkach muzyki 
4 Dukosezenie ). 


Rozmaite odmiany jakie od lat pię- 
dziesięciu zaszły w muzyce, dają powód 
do mniemania niektórym Ze muzyka po- 
dlega Modzie. — Ale niech raczą sobie za- 
* dać przykrość rozważyć, Że nietylko ob- 
wód muzyki, ale wszelkich ludzkich wia- 
domości mocą niepokonaną mneéqcego się 
Swicita w iym czasie rozszerzonym 70° 
Stal: nie w neturze wstrzymanem być nie- 
może bez zaszkudzenia ogólnemu wydo- 
skonałeniu , du jakiego przeznaczyła nas 
siła niepojęta. Jako!.., od nas że to za- 
leży wstrzymać bieg wypadków? Każdy 
Leo pouzyter, świetniejąc w swoim czasie, 


musiał ustąpić miesca swoim następcom. 


DARE UR ATAKI 
parra] 


r. 1021, 


4. 


Zarzucono Camberta dla Lullego, Dulles 
go die Rameau, a tego znowu dla Gluka; 
któ irszy,Gluka zagrzebie z koiej. Jednakże 
niechaj żaden z Artystów mieszuka sigo 
wy w utworzeniu nowych zasad: niśzczyć 
złe a rozwijać dobre iakie nain nasi zosta. 
wili poprzednicy, olo iest nosza chwała. 
Wszyscy sławni iudzie wieków upłynie. 
nych, mają prawo do naszej wjięcznyści. 
Nie krytykujmy dzisiajich dzieł, boi one 
miały swoich wielbicieli Dawny Luli i Pa. 
nna le Rochois wzbudzali ten sam Zapato 
teraz Mozart i Pui. Catalani. Od Orfiue 
sza aż do Haydna, każdy znakomity mue 
zyk używał sławy i odbierał boldy cd swo» 
ch współczesnych. Każdy 2 nich przye 
tożył cegłę do ogromnej budowli; więcej 
powiem, wzniosła się ona ich szlachetnym 


usilowaniem. Sztuka muzyki, stała się Les 
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тат powszechną: Odkrycia w niej poezy-Istwa do liry, i daje do mniemania że to 
nione już nie są tajemnicą ‘do której da.llcie co innego jest, jak wydoskonalona li- 
wniej zazdrośni Mistrzowie przypąszczałi||*a, która lączy do rozmaitych modulavyi, 
tylko małą liczbę uczniów: Już ją znajell,vielka korzyść przedlużacia tonów, ko- 
wszędzie: I mimo rozmaitości stylu, re-|-ryść której lica nie miała. 

wolucyi muzykalnej już niebędzie w Eu We Fraucyi dopirro za Karola IX. 
ropie: bo wszystkie oświecone narody wprowadzono skrzypce. = Juzblisko od 
przyjęły jej nieodmienne wasady. Bóżoni o.|! vzechset lat, nic nivedmieniono wich bu. 
na sig tylko w każdym narodzie koloramijlowli, i zachowano tej st rożytną pro- 
miescowemi, które przystoją charaktero КЎ k tóra podwaja ich piękność. 


wi 1 obyczajam mieszkańców. eel Cwe cztery strony, zawierają W 80< 
) 


zbyteczrą byłaby rzeczą, abym nakoniec vie więcej jak cztery Oktawy, więcej jak 


{ 
zwrócił uwagę na to, że jak w. muzyce! trzydzieści nót zdolu do góry, ito wszy: 


równie jak w poezyi, malarstwie, zgołajstko czego wymaga Śpiew i rozmaitość 


tylko i słabe utwory, podlegaia kaprysom||czyni wibracyą stron, łączą skrzypce 


w wszelkich umiejętnościach, drobnostkijmodulacyl. Za pomocą smyczka który 
mody, z którą razem przemijają i.nikną. |wdzigk melodyi z dźwiękiem akordów: Ich 
przmienie (tymbre) łączące slodycz do 

CEE ЖЕ = ee -_ ; 

świetności, daje ип pierwszeństwo i pano= 
wanie nad wszystkiemi innemi; a przez 


sposób rozcięgania, wzmacniania i miare 


| 


o Skrzypcach. kowania tonu, wydaje uczucia, namictuo. 
(przez Baillot | کے‎ ll а p Кай ust Przez 
i otrzymały zaszczyt rywalizowania z glo: 
Zdaje się Ze skrzypce były znane ч зе ludzkim. 

najodleglejszych. czasach. Widzieć тойлай. Ten instrument, przeznaczony przez 
na storożytnych medalach, Apolina gra.|awoję naturę panować w kuncertach a słue 
jącego na instrumencie o trzech stronach „yć wszelkim zapędom Jeniusża, przybrał 
podobnym do skrzypców. Czylito Bogullrozmaite charaktery jakie wielcy Mistrzo» 
harmonij przyznają wynalazek tego na wie nadać mu chcieli: prosty i melodyiny 
rzędzia, czyli też inszy wzięło początek [њод palcami Corellego; harmoniyny, tkli. 
niemożna mu zaprzeczyć czegoś boskiegc»|wy i pełen wdzięku pod smyczkiem Tare 
Forma skrzypców ma wiele podobien |tyniego; miły isłodki wręku Gawiniego; 


a 
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szlachetny i wyniosty pod przyciskiem! les i Polixena w jego oczach nie spali, to 
Pagnani igo; Pełen ognia, pelen zuchwa- imiedostanie rozgrzeszenia. Po krótkiem 

łości, Patheiyezny, szezyiny w ehöjgeid) namyśleniu się, wskazuje Lully na кото» 

h | Br; E 

Victtego, wyniósł się aż do melowania: na; de, w której schowane były głosy tej o 
miętności z tą energią iz tą szlachrtnością,pery na czysto przepisane, i skazuie je na 
ktora tyle przystoi stopniewi jaki 2aymu~ spalenie, czem ucieszony spowiedaik od- 
e, i panowaniu jakie chejoruje nad dusząjlszedł, Gdy Lully zaczął przychodzić do 

HE zdrowia, igdy rozumiano, że już przebył 

|niebeżpieczeństwo, odwiedził go pewien 

ne | Xiąże, wielki jego dzieł wielbiciel.,, Czy 

ito prawda, rzecze do Lullego,‘* że twoją 

nową operę wrzuciłeś w ogień? Dopra- 
Anegdota. jwdy, ty musiałeś 00 Żeś stę tak da- 

(lece dał zdarzyć. icho! Cicho! Mo. 

W roku 1686 z powoda wyzdrowie.' | y ge A er 
У Г 1 

nia Króla Ludwika XIV. śpiewane ЖК * E ee Pal I, 

Te Deum pod Dyrekcią парас Ten za.| 
jęty gorliwie swoim urzęd-m, bijąc takti 


ja drugą kopija‘— Tymczasem choroba 
'wzmogła sie na nowo, Umarł Lully dnia 


‚22 Marca 1687 roku, w 54 roku wieku swe- 
łaską, uderzył się mocno w n: a, реш 


nogi. Aillotj go Doktor radził mu y ażebyj 
samem złotem. 


go.— Zostawił w szkatule 600,000 liwró w 


sobie ten palec zaraz odjąć kazał Lull 
ściągał się z tem, aż w kilka dui uradzos 
no, iż mu, całą nogę odjąć potrzeba będzie: 
Tymczasem zjawił się doktor empirycz 
ру, кш si ofiarował wyleczyć go ber Nowości zeświata muzyczno. 
najmni-jszej amputacyl, za co mu Xiąże 

de Vendäms obiecał w nagrodę 2000 pi- гатова 
stolów fa) Gdy jednak i te leczenie nie W Listopadzie r. z. wyszło w Bran- 
powiodło się dobrze,. kazał Lully przywo deburgu u Wizykiego ( Wiesike ) dzieło 
Хаб spowiednika, który powiedziawszy mojlGriimm's und Diderot's Córrespondenz ۾‎ 
mocne kazanie o jego dziełach teatralnych (Grymma i Diderota Korrespondeucja od, 
oświadczył mu: iż jeżeli swej opery Achille. 1753 de r. 1790 do pewnego Panujacego 


Ri == Niemieckiego. stron 484. буо Мај. (12 ZH}. 
(a) Pistol, ilość 10 liw rów. Ы 
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Jest to piekna galerya ludzi godnych, Krółem Francuzkim, niecdst«pujac go na. 
pamieci , mistrzowską reką kriSiona, wy wet na kiucyacie (r 1250) vozostał: hye 
kiör-j obok Fryderyka Franklinf , Mon fila w Damiecie, kiedy w esć ja dich! ar 
teski go, Biulf ра л ajdzie przyjaciel sce five małżonka wzieto w niewelyiże o ck wie 
ny obrazy ГЛ oliera, fiussa, Garryka, I? ella Saraceni miasto zdobędą. Wt dy zaa 
siry-a, a muzyk pozna życie Gluka, Мо | votawsiy 8u letniepo Rawalera i ka = 
zarla, Gretrcgo, Sakiniego. ws y mu czuwić w рокот SWIM, ларга» 


„ , ała mu utratą głowy. ieżeliby nies orni 
W Мара burgu podczas wystawieni || veisé miel: da Dami ty. — Myslatein 
Trajedii Lon Barlos zdarzył się okropry||tem, to była cała odpowiedź (т? Gaz 
przypadek: w tei sztuce Poza ginie oll ‚ca. I BN 
wystrzału pe tk 2 e re E 
ktor teatro P. Fabricius oświadczyłiż a E К 
pewności aby strzał vie chybił ae wy Honcert Państwa drnoldów, 
strvelt za kulisami, agdy uż trzeba byt а. 22. 
strvelig, nie de Posy telsrywym n-bojemil] 
[есу w suai serce ula ugodził tak mod 
eno iznatyehmiast skonal. Dotąd nie jest 
wiad ma przyczyna tego osobliwego ss- 
m.uböjstwa. 


Koncert ten sprawil licznej publicze 
ności przys mny wierzor. Pas Ar old w 
„wycieżaniu nadzwycz-jnych tradusści, 
może stę nazwać pierwszym Portepiaum 
stą: Uważano ogólnie Ze cd cza u piers 
vsego pobyte w Warseawie,. znacznie 
swot tel nt rozwinął: nawet obok, swego 
biegłego mechanizmu, i czucie w nim czce 
sto sie odzywa. z 

Zuna iego ma glos przylemny, szcze- 
gólniej w średnich touach, prowadzony w 
BIŻ” szkole: intunuie czysto iz cznciem 
iprzyzwoltem: a mając dopiero lal ośmna. 
Sole, może w nasiępnych latach (w któ. 
jcych sły nabiersią cal: y Czerstwości ), 
jstać się przy dalszey pracy bardzo znaku» 
|mitą śpiewaczkę. 


Dyrekcyja Teatrów Królewskich w 
Berlinie wezwała Panią Wajs nium abyjk 
naj isola nową sztuke na ctwarcie nowege 
Berlińskiego Teatru. (a) 


W trajedyi Pana Anslota ( Ancelut) 
pod t tulem: Ludwik IX. niedawno w Pa 
ryżu Wystawione. jest miejsce, odzi-Riólu 
wa słysząc zbliża ących się bu jej pok: 
jom Sara cendw, woła na Szutiliena aby si: 
wzial do sspady Î honun si brunił. Od 
powiedź Esutiliena: myslałem oten (J \ 
songeais,) zęsisłe za każdą гата otrzymu 
je poklaski — Ułóż to mowa tragiczna 
cest dusublime! Lubo zasady sziuki ро 
tępią zawsze ten pomysł, pelega on prze. 
сіє? na zdarzeniu historycznem. Ууф, 
kami i rozumem  słynąca w wiekt: 
swoim ffutgorzata z FProwencyi szla 
bami połączona z Ludwikiem świętym 


р Жо оё 
+ 


TEATR NARODOWY, 


Odegrano d. 12 ©: Opera komiczna, 
\Obrazy 1 zabawa z tańcami 23 Tr: Zot. 
<'rwski pod Creora, i kom: Franek i La 
Fleur, 25 iako wd roczną uroczystość ue 
rodzin ЇЧ. Cesarzowey i Krölowey dr: Kae 
bea w Glerthorn 1 Kantata. z slusuwnym 
(a) Mylnie było daniesiono w Tygodnikumu-|do niey obrazem; 27. Stary komendant 
„nym 16 Sierpnia r. z. jakoby już м |у kłopotach i Gp: Łokietrk. 
tenczas ten nowy Teatr był otworzonym Do tego Nru jest przyłączony Wale 
Upera kochanka strzelca kumpozy 1 mazurek., osobny +x Zi: а, 
суі У oebera, - 
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